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'W służbie Ojczyzny 


Polnnażają bogactwa narodu 


Młodzież ulrwala i 


rozszerza zdobycze 


Czynu Zlotowego 


WARSZAWA. — DONIOSŁY, HISTORYCZNY MGMENT ZŁOŻE- 


NIA 


RZEZ MŁODYCH PRZODOWNIKÓW 


BUDOWNICZYCH 


POLSKI LUDOWEJ W DNIU UCHWALENIA KONSTYTUCJI ŚLU 
BOWANIA UFIARNEGO SŁUŻENIA SPRAWIE ROZKWITU I ŚWIET- 


NOŚCI OJCZYZNY, 
MŁODZIEŻY W KIERUNKU 
PRODUKCJI, 


[Rwtajy 


współzawodnictwo o zwiększanie 
dsiągnięć zlotowych rozwija się co- 
raz szerzej wśród młodych hutni- 
ków Śląska. W hucie „Florian* mło 
dzież dzielnie walczy o pełne wyko 
nanie zadań produkcyjnych. f 

Pracująca na wydziale walcowni 
młodzieżowa brygada im. Komuny 
Paryskiej, którą otrzymała zlotowy 
proporzec przechodni Zarządu Woje 
wódzkiego ZMP, podjęła się podnie 
sienia wykonywania normy do 160 
proc, 


| Murarze 


Po powrocie ze Zlotu młody mu- 
rarz Marian Uba z ZBM nr 1 w 
Szczecinie, pracujący na budowie 
nowego osiedla w Trzebiatowie, po 
stanowił dorównać w pracy przodu 
jącym murarzom kraju, 

Brygada Uby, pracując systemem 
zespołowym, uzyskała znaczny suk- 
ces, kładąc w ciągu 8. zodzin=pracy 
30.800 cegieł, co stahowi -przeszło 
50 m sześć. muru, B 


ROZWINĘŁY JESZCZE BARDZIEJ 
STAŁEGO PODNOSZENIA POZIOMU 


ENERGIĘ 


Iboczogodzinach przy montażu ochro 
ny przewodów parowych na remon 
towanej jednostce. 

Górnicy | 

Ambitnie walcząc w -przodkach 
węglowych o dotrzymanie słów ślu 
bowania, młodzi górnicy z „Dymi- 
trowa“ stale podnoszą wydajność 
pracy. 

Czołowy przodownik pracy, rębacz 
ścianowy — Konrad Kortasz, który 
w dniach Czynu Zlotowego wykony 
wał średnio 317 proc. normy. po po 
wrocie ze Zlotu wzmógł jeszcze bar 
dziej swą wydajność. 

Pracując metodą cykliczną Kor- 
tasz już w pierwszych dniach bm. 
wykonuje swoją normę w 320 pro- 
centach. Wysunął się on na czoło 
rębaczy ścianowych swojej kopalni. 
„W niesłabnącym tempie pracuje 
również młodzież kopalni „Eminen 
e Najlepsze wyniki uzyskuje tu 
rębacz filarowy Kazimierz Kaszta]- 
ski, wykonujący 135 proc. normy 
oraz rębacz*chodnikowy: — Czesław. 
Będkowski, użyskujący - 155 proc. 
normy. da 


|Stoczniówcy | 


Chonkowie młodzieżowej brygady 
Koronówskiego z kadłubowni* re- 
montowej stoczni im. Komuny Pary 
skiej w Gdyni, po powrocie ich kle 
rownika ze Zlotu, który opowiedział 
im o wielkich manifestacjach mlo- 
dzieży w Warszawie, postanowili 
pracować z równym zapałem jak 
przed Zlotem, wypełniając ślubowa 
nie złożone przez swego delegata. 

Młodzi stoczniowcy podjęli nowe 
zobowiązanie zaoszczędzenia 52 robo 
czogodzin na zaplanowanych 108 ro 


Nowa 


komedia sądowa 
" w USA 


NOWY JORK. — Dnia 1 lutego br, roz 
począł się zalnscenizowany przez władze 
amerykańskie proces przeciwko 14 dzia- 
łaczam partii komunistycznej w stanie 
Kalifornia, Akt oskarżenia | zarzucał 
działaczom komunistycznym rzekome 
„pogwałcenie ustawy Smitha“, przewi- 
dującej represje xa „propagandę nawo- 


łującą do obalenia przemocą rządu 
USA, 
Ghoclaż w toku przewodn sądowego 


uńowodniono, że oskarżeni nie prowa- 
dziil takiej propagandy, niemniej jednak 
Jak donosi prasa — sąd powziął 
wstępną decyzję, na mycy której uznał 
działaczy komunistycznych „winnymi*. 
7 doniesień prasy wynika, że wkrótce 
ma zapaść wyrok przeciwko 14 działa 
crom komunistycznym ze stanu Kalifor- 


da 3 lat. 


Faszystowska 


winna się spotkać ze 


przekazała prasie list otwarty do 
manifestowania swej solidarności 


zwołania konferencji! czterech moca. 


W liście czytamy m. in.: 

— W poczuciu poważnej: odpowie 
dzialności zwracamy sie do narodu 
amerykańskiego z tym listem otwar 
tym. Wydarzenia międzynarodowe 
doszły do takiego punktu. że stano 
wią ogromną  grożbę dla naszego 
bezpieczeństwa i dla pokoju na ca 
lvm świecie. 

Stanv Zjednoczone związały się 
sojuszem z elementami faszystow- 


Kryzysrządowy 
w Holandii 


HAGA. — Królowej Juliannie nie uda- 
ło się dotąd zlikwidować trwającego Już 
przeszło 5 tygodni kryzysu rządowego. 

Po zrzeczeniu się przedstawiciela par-- 
tii katolików, Bella, misji utworzenia 
rządu królowa powierzyła tą misję prze- 
wodniczącemu frakcji parlamentarnej 
Holenderskiej Parii Pracy — Donkerowi. 


Dzięki energi- 
cznej akcji b 
jowników o pokój 
prowokacyjne fa- 
szystowskie pla. 
katy znikają 


Fot, 


List otwarty Rady Przyjaźni 
Amerykańsko-Radzieckiej . 


narodu amerykańskiego 

NOWY JORK. — Rada Przyjaźni 

pizez 50 wybitnych działaczy. Wzywają oni naród amerykański do za- 
chem przeciwko paktom militarnym 


wie traktatu pokojowego ze zjednoczonymi Niemcami. 


Dpłata pocztowa niszezona ryczałtem 


Za patriotyczna postawe 


Wysokie od 


znaczenia 


otrzymali od Prezydenta księża katoliccy 


WARSZAWA. — Prezydent Bole- 
sław Bierut w 8 rocznicę Odro- 
dzenia Polski odznaczył 30 księży 
wysokimi odznaczeniami państwowy 
mi za patriotyczną postawę wobec 
ojczyzny. ueział w akcjach ogólno- 
narodowych oraz za aktywną pra- 
ce na rzecz obrony pokoju. 


asp 2 wp 
Seo td 


ZPW im. Reymonta 
;— przodują! 


Pierwsze miejsce we współza- 
wodnictwie za Ii kwartał br. w 
przemyśle weħmianym zajęły 
ZPW im. Reymonta w Łodzi. 

Zarząd Główny Włókniarzy 
przyznał zwycięskiej załodze 
sztandar przechodni, dyplom uz 
nania | nagrodę w wysokości 15 
tys. złotych. 

Drugie micjsce oraz  dyplonf 
umania i nagrodę 7.500 tlo- 
tych zdobyła załoga ZPW im. 
Andrzeja Struga Trzecie miejs- 
ce zajęły Zakłady Przemysłu 
Wełnianego im. J.. Kluski w Biel 
sku (G) 


j 


polityka USA 


zdecydowaną odprawą 


Amerykańska - Radzieckiej 
narodu amerykańskiego podpisany 

jącym się w Europie ru- 
z rządem bońskim, a na rzecz 
rstw dla odbycia rokowań w spra- 


|*kimi w Niemczech, którym za tak 
drogą cenę zadano porażkę w dru- 
giei wojnie światowej. Uczyniły ta 
w tym celu, aby stworzyć bazę dla 
wojny przeciwko ZSRR. 

Przez zawarcie tych umów. po- 
wierzamy bezpieczeństwo. naszego 
kraju żądnym odwetu generałom hi 
tlerowskim. których ręce splamione 
sa krwią, i którzy, skoro tylka znaj 
dą się u władzy i na naczelnych 
stanowiskach w odbudowanej ma- 
chinie wojennei. będą mogli uwi- 
kłać nas w wojnę. 

ZSRR wzywał do porozumienia 
między mocarstwami okupacyjny- 
mi w sprawie wyborów w całych 
Niemczech i utworzenia rządu ogól 
noniemieckiego zdolnego do podpi 
sania traktatu pokojowego. 

Utworzenie zjednoczonych Nie- 
miec demokratycznych i podpisanie 
z nimi traktatu pokojowego przy- 
czyniłoby się w wielkiei mierze do 
zlikwidowania napięcia w Europie 
i ułatwiłoby zawarcie porozumień 
między Stanami Ziednoczonymi a 
ZSRR co do wszystkich problemów 
m'adzvnarodowych. 

Wezwijmy więc prezydenta do zor 
| ganizowania konferencji wysokich 
działaczy państwowych czterech 
mocarstw dla odbycia rokowań w 
sprawie traktatu pokojowego ze zje 


| śnoczonymi Niemcami. 
Interesy Stanów Zjednoczonych i 
nokoju , powszechnego wymagaja 


wezwania do czynu, dopóki Amery 
kanie mają jeszcze czas na zejście 
jz drogi wiodącej do wojny i wkro- | 
(czenie na drogę prowadzącą do. pow 
Iszechnego pokoju i bezpiecze: 


twa |_ 


Jak największe Ilości wilgoci. 

Na zdjęciu: spóldzieley: Józef Kirszka, 

Czesław Lemnarzas | Kazimierz Rosia% 

dokonują podorywek na spółdzielczych 
polach. 

CAP — fott 


Przed | Kongresem 
Spółdzielczości 
Zaopatrzenia i Skupu 


WARSZAWA. — Jak informuje 
Centrala Rolnicza Spółdzielni, w 
dniach 24 — 26 bm. odbędzie się w 
Warszawie T Kongres Spółdzielezo- 
ści Zaopatrzenia i Skupu“ gminnych 
spółdzielni - „Samopomoc Chłopska", 
który oceni dotychczasową działal- 
ność spółdzielczości samopomocowej, 
wytyczy kierunek dalszego rozwoju 
i wybierze władzę CRS-u 

Będzie to ważne wydarzenie w 
życiu wsi. Spółdzielczość zaopatrze- 
nia į skupu stała się bowiem dzię- 
ki troskliwej opiece państwa ludo- 
wego wielką organizacją gospodar- 
czo-społeczną, stanowiącą jeden z 
doniosłych czynników w życiu wsi. 

Kongres rozpatrzy liczne wnioski, 
jakie wysunęli chłopi na zebraniach 
gromadzkich i na walnych zgroma- 
dzeniach gminnych w końcu ub. ro- 
ku i-w pierwszym półroczu rb., kie- 
dy oceniali wszechstronnie prace 
poszczególnych spółdzielni gmin- 
nych i PZGS-ów į wybierali swoich 
delegatów na kongres. 


Elektrownia 
warszawska 
rozpoczęła 


-1953 rok 


WARSZAWA, — Załoga elektrow- 
ni warszawskiej, jako pierwsza w 
kraju spośród zakładów energetycz- 
nych, zameldowała w dniu 5. bm. 
o godz. 18 o wykonaniu zadań 
pierwszych trzech lat Planu 6-let- 


Baranowski 


Za: „szczególnie ożywioną działal- 
ność zpoleczną, wysokie  odznacze- 
nie państwowe — krzyż komandor- 
ski orderu odrodzenia Polski — 0- 
trzymał Kazimierz Łagosz, wie 
kariusz kapituiny archidiecezji wro 
cławskiej. 
Ks. K. Łagosz, odznaczający się 
obywatelską patriotyczną postawą, 
położył duże zasługi w  utrwaleniu 
polskości na Ziemiach Zachodnich. 
Po odzyskaniu niepodległości 
czynny udział w obsadzaniu 
bostw na Ziemiach Odzyskanych — 
mobilizując całe duchowieństwo do 
walki o pokój i realizację planów 
gospodarczych. W swych wystąpie- 
niach wielokrotnie zdecydowanie 
przeciwstawiał się rewizjonistycznej 
nagonce, prowadzonej przez neohl 
tlerowców na rozkaz imperializmu 
amerykańskiego.” 
Krzyż ofice.ski orderu odrodzenia 
j otrzymał prezes zrzeszenia 
ó i wiceprzewodni 
Księży — ks. An 
toni Lemparty — czynny działacz 
społeczny oraz członek PKOP. 
Wśród odznaczonych znajduje się 
ks. Tadeusz Matuszewski, proboszcz 
parafii Brzeźno, pow. Sieradz — je 
den z organizatorów okręgowej ko 
misji księży przy ZBoWiD w Łodzi 
oraz jej przewodniczący. W okresie 
wojny był więżniem w obozie kon- 
centracyjnym w Dachau. Za pracę 
społeczną odznaczony został złotym 
tugi 


Powitanie | 
-ekipy olimpijskiej i 
j Na str. 4 i 


Odwełowcy z Bonn 
* żądają oderwania 
Lotaryngii od Francji 


PARYŻ. — Rozpoczęły się tu ro- 
kowania między Francją a Trizonią 
w sprawie Zagłębia Saary. W roko- 
waniach uczestniczą: francuski mi- 
nister Spraw Zagranicznych 
Schuman i sekretarz stanu rządu 
bońskiego Hallstein, 

Prasa donosi, że Hallstein, ponow 
nie wysunął żądanie „europeizacji" 
Lotaryngii. Jak» wiadomo, pod wyra 
zem „europeizącja* rząd boński i 
jego protektorzy amerykańscy rozu 
mieją oderwanie Lotaryngii od Fran 
cji. 


„Wybory“ prezydenta 


w Korei Południowej 


LONDYN. — W Korei Południowej 
zakończyły się tzw. „wybory“ pre- 
zydenta. Bardzo wiele osób, jak 
stwierdza Agencja Reutera, nie 
wciągnięto w ogóle na listy upraw- 
nionych do głosowania. 

Według oficjalnych obliczeń z po- 
łowy „okręgów wyborczych, w wy- 
borach prowadzi — jak należało te- 
go oczekiwać — Li Syn-Man, zdo- 
bywając znaczną przewagę nad 
swymi konkurentami, dzięki zasto» 
sowaniu rozmaitych Środków prze- 


niego. 


mocy policyjnej i oszustwa. 


STRAJK KOLEJARZY 
WE WŁOSZECH 


że 
przeprowadziły na terenie 


wojska 


Reinhardta,  Reindhardt 
został skazany po wojnie 
na 15 tat więzienia. 


AMERYKAŃSKA 
INSPEKCJA FRANCJI 
PARYŻ. — Minister 0- 

brony USA — F. Pace, 
przybył do Paryża, gdzie 
przeprowadzi rozmowy z 
Ridgwayem, Plevenem | 
de Chevigne. Pace za- 
mierza odbyć szereg po- 
dróży po Francji w celu 


brytyjskie 


RZYM. — Wobec nieu- Niemiec zachodnich ćwi- doki 

względnienia swych po- cżenia x bombami napal- wojskowych | Wojsk fran 
stulatów w sprawie po- „mowymi. cuskich. 4 
enr geons bytu, Wiadomość o zrzuceħñin 

włoskie zrzeszenie związ- przez Anglików bomb x 
ków zawodowych koleja- napalmowych wywołała . SOCJALIZMU > 
rzy (SFI) zapowiedziało ogromne oburzenie wśród W RUMUNII 
2-godzinny strajk, poczy okolicznej ludności, BUKARESZT. — Masy 


nając od północy 7 sierp- 
nia. 


pracujące Rumuńskiej Re 
publiki Lutowej odniosły 


IM SĄ POTRZEBNI nowe, 
A SBC EP A 
POLIGON burskie podało, że wla- go planu rozwoju gosp 
DLA ANGLIKÓW dze amerykańskie w darki narodowej. Przed- 
BERLIN. — Agencja Niemczech zachodnich terminowa uruchomiono 
ADN powołując się na zwolnfły 2: liper z wiezie wielką cieniovnie „Ov- 


foniesienia prasy zacho- 
dnio-niemieckiej, podaje, 


nia w Landsbergu byłego 
generała q hltlerowskieza 


w irodkowej Di 


STR. z. 


U naszych przyjaciół 


z tamtej strony Odr 


Sukcesy budownictwa pokojowego w NRD 


Otrzymane re Związku Radzieckiego 
maszyny rolnicze stanowią ogromną po- 
moc dla członków spółdzielni produk- 
cyjnych NRD, ułatwiając 1 usprawnia- 
Jac ich pracę. 
Na zdjęciu: brygada młodzieżowa, obsłu- 
gująca po raz pierwszy radziecki sprzęt 
rolniczy, wyjeżdża na pola spółdzielni 
produkcyjnej. 


Niemożliwe > 
staje się 
możliwym 

dzięki mechanizacji 
kopalni radzieckich 


W kopalniach Zagłębia Donieckie- 
go na coraz szerszą skalę mechani- 
zuje się wydobycie węgla. Tak np. 
w kopalniach Zjednoczenia „Czystia 
kowantracyt" prawie połowę całego 
urobku wydobywa się przy pomocy 
kombajnów „Donbas: 

Najwyższą wydajność kombajnu 
tego typu osiągnęli kombajnerzy ko- 
pali nr 3-bis. W ramach współza 
wodnictwa, podjętego dla  uczcze- 
nia Dnia Górnika, doprowadzili oni 
przeciętną wydajność kombajnu 
„Donbass“ do 10 tys. ton antracytu, 
czyli o 1200 ton przekroczyli Usta- 
loną normę. 

Laureat Nagrody, Stalinowskiej, 
Wasyl Kuczer i jego dwaj zmiano- 
wi, Mikołaj Wasilcow i Mikołaj Za 
charewicz, w ciągu lipca wykonali 
swym kombajnem 30 cyklów, wydo 
bywając 18.355 ton antracytu. Zobo 


wiązali się oni obecnie doprowadzić 
wydajność kombajnu do 20 tys, ton 
miesięcznie. 


Od chwili utworzenia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej minęły 
bez mała trzy lata. W ciągu tego 
stosunkowo król go czasu młoda 
republika przebyła duży etap: / nie 
tylko zlikwidowała chaos gospodar- 
czy i zniszczenia odziedziczone po 
reżimie hitlerowekim, lecz przekro 
czyła przedwojenny poziom rozwoju 
gospodarczego, stając się ośrodkiem 
pokojowego i demokratycznego bu- 
downictwa w Niemczech. 

W budownictwie tym  kierowni- 
klasa robotnicza, 
juszu z chłopstwem 

demokratyczny 
cieszy się poparciem szerokich rzesz 
ludności prącującej Niemiec. 

Trwałą podstawą gospodarczą no 
wego ustroju stały się sektory 
uspołeczniony i spółdzielczy. W ro 
ku 1950 udział przedsiębiorstw pań 
stwowych i spółdzielczych w pro- 
dukcji globalnej wyniósł 73,1 proc., 
w roku, 1951 udział ten wzrósł do 
19,2 proc, a w końcu 1952 roku o- 
siągnie 81 proc. 

W roku 1951 produkcja przemy- 

słu wzrosła o 22,2 proc, w porówna- 
niu z poziomem 1950 roku. W pierw 
szym półroczu roku biężącego pro- 
dukcja wzrosła o 15,2 proc, w po- 
równaniu z odpowiednim okresem 
roku ubiegłego. W roku 1951 liczba 
zatrudnionych w przemyśle wzro- 
sła o 11,7 proc. w porównaniu z ro 
kiem 1950. Wzrosła też znacznie wy 
dajność pracy. 
Pracujący chłopi republiki osiąz- 
nęli wielkie sukcesy w dziedzinie 
rozwoju rolnictwa. Wzrosła urodzaj- 
ność podstawowych upraw. 

Pogłowie zwierząt gospodarskich 
wzrosło o 9 proc. w porównaniu Z 
poziomem 1936 roku oraz:o 50 proc. 
w porównaniu z poziomem 1946 ro 
ku, Zorganizowano 581 ośrodków 
maszynowych, rozporządzających 
parkiem 16 tysięcy traktorów. 

Sukcesy NRD stały się możli- 
we dzięki ofiarnej pracy ludnoś 
ci z klasą robotniczą na czele, 
dzięki prawidłowemu kierownie- 
twu realizowanemu przez SED, 
dzięki stałej przyjacielskiej po- 
mocy ZSRR. Na prośbę KC 

SED: Związek Radziecki wysłał 

np. niedawno do NRD najnowsze 

maszyny rolnicze, 19 lipos do 

Frankfurtu n-Odrą przybyły kom 

bajny radzieckie, traktory gąsie- 

nicowe i inne skomplikowane 
maszyny rolnicze. 

Masy pracujące NRD zbierają o- 
woce swej pokojowej pracy. Wzrost 
produkcji przemysłowej i urodzaj- 
ności pól doprowadziły do dalszego 
wzrostu stopy życiowej oraz pozio- 
mu ‘kulturalnego ludności. W roku 
1951 obniżono stawki podatkowe. W 
tymże roku zniesiono kartki na mą 
kę, chleb oraz wyroby włókienni- 
cze. 

Sukcesy NRD występują tym wy 
raziściej na tle upadku gospodar- 
czego, wzrostu bezrobocia i nędzy 


. 
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w kolonizowanych przez Ameryka- 
nów Niemczech zachodnich. Podczas 
gdy w NRD od dawna już zlikwido- 
wano bezrobocie, Niemcy zachodnie 
liczą obecnie około 3 milionów oal- 
kowicie, względnie częściowo bezro- 
j bosych. Podczas gdy w NRD syste 
matycznie obniża się ceny | podat- 
ki, w Niemczech zachodnich w cią- 
gu jednego tylko 1951 roku ceny, ar 
tykułów żywnościowych podskoczy- 
ły przeciętnie o 20 proc., a opodat- 
kowanie w ciągu ostatnich czterech 
lat wzrosło trzykrotnie. 

Produkcja wielu gałęzi przemysłu, 
jak np. przemysłu garbarskiego, o- 
buwianego, budowlanego pozostaje po 
niżej poziomu przedwojennego. 
Wzrasta jedynie produkcja wojen- 
ma, zważywszy, że podżegacze wo- 
jenni pragną wykorzystać dla swych 
agresywnych celów  zachodnio-nie- 
miecki potencjał gospodarczy, 

Obecnie, kiedy walka o pokojowe 
zjednoczenie Niemiec wkroczyła w 
niezwykle doniosły etap, znaczenie 
NRD niepomiernie wzrasta. Jak zaz 
naczył tow. Walter Ulbricht w prze 
mówieniu wygłoszonym na II konfe 
rencji SED, Niemiecka Republika 
Demokratyczna „stanowi podstawę 
dla wywalczenia zjednoczonych, mi 
łujących pokój Niemiec demokraty- 
cznych”. Masy pracujące NRD zde- 
cydowane są bronić swych demokra 
tycznych zdobyczy. Świadome swej 
odpowiedzialności wobec narodu 
niemieckiego, walczą one o umocnie 
nie demokratycznego ustroju pañ- 
stwowego republiki, o zbudowanie 
podstaw socjalizmu w NRD, o zjed 
noczenie Niemiec, o pokój. 


Spółdzielcy przodują 


| ip pzydkd pie 


aby w terminie 


Kampania źniwno - omłotowa 
trwa w całej pełni. Chłopi woje- 
wództwa łódzkiego całkowicie już 
sprzątnęli żyto, kończą także kosze 
jnie i zwózkę pozostałych zbóż. 

Do sprawnego przebiegu  tegoro- 
cznych żniw wydatnie przyczyniła 
się realizacja zobowiązań, podjętych 
przez wieś dla uczczenia Święta Od 
rodzenia, 

W większości gromad wojewódz- 
twa. przeprowadzane są jednocześ- 
nie ze źniwami także omłoty. Pracu 
jący chłopi przez szybkie i sprawne 
ich wykonanie pragną w terminie 
wypełnić swój obywatelski obowią- 
zek, sprzedając Państwu ziarno z 
tegorocznych obfitych zbiorów. 

Wzorem dla całego powiatu łódz- 
kiego są członkowie nowozałożonej 
spółdzielni produkcyjnej w Dobrza 
niu. Zakończyli oni już Żniwa i prze 


dzięki troskliwej 
nad zagrożony 


W dwu najpiękniejszych uzdrowi= 
skach dolnośląskich —. Szczawnie. i 
Lądku-Zdroju zorganizowano ośrod= 
ki leczniczo-zapobiegawcze chorób 
zawodowych. Leczy się tu przede 
wszystkim pylicę krzemową, ołowi- 
cę, oraz niedomagania spowodowa- 
ne szkodliwym wpływem rtęci i dwu 
siarczku węgla. 

Wysoki poziom opieki lekarskiej 
wysokokaloryczne pożywienie, udo- 
stępnienie rajnowocześniejszych u- 
rządzeń leczniczych Szczawno-Zdro- 
ju, przywracają zdolność do fpracy 
setkom kuracjuszy. f 

W Lądku-Zdroju nad robotnikami 
zagrożonymi ołowicą oraz narażony 
mi na szkodliwy wpływ, rtęci i 
dwusiarczku węgla, troskliwą opie- 
kę roztacza młody, pełen zapału 1 
karz, syn górnika — dr Józef Su. 
ka. 


Choroby zawodowe 


przestały być groźne 


opiece lekarskiej 


mi robotnikami 


—Poważny wpływ na usunięcie za 
grożenia tymi chorobami — mówi 
nam dr Sujka — ma poza kąpiela 
mi elektrycznymi i radowo-siarko- 
wymi .stosowanie odpowiednich le- 
ków oraz pożywne posiłki, których 
wartość przekracza dziennie 4 tys. 
kalorii. 

Z pomocy lekarskiej oraz zabie- 
gów leczniczych obok kuracjuszy 
zamieszkujących w sanatorium „Uz 
drowisk Polskich", korzystają po- 
nadto setki uczestników wczasów le 
czniczych, zorganizowanych w tej 
miejscowość 

Rozbudowa sanatorium oraz po- 
moc profesorów specjalistów Akade 
mii Medycznej w Łodzi zapewni już 
w ciągu kilku najbliższych lat cał- 
kowitą likwidację niebezpieczeństwa 
zatruć ołowiem, rtęcią czy dwu- 
siarczkiem wegla. 


toku. W dniach 800-lecia 
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prowadzóją omłoiy 


odstawić zboże 


prowadzili siew poplonów w 100 pro 
centach. Osiągneli to dzięki dobrej 
organizacji pracy. 

Za przykładem spółdzielców poszli 
chłopi gospodarujący indywidualnie 
w gromadzie Mianów, którzy prze- 
prowadzili siew poplonów w 90 pro 
centach. Na wyróżnienie wśród 
nich zasługuje Średniorolny Franci 
szek Stelmasiak. 

Po skoszeniu żyta spółdzielcy z 
Rudy Bugaj przeprowadzają teraz 
omłoty. Pierwsze 31 kw. ztarna z te 


gorocznych zbiorów  odstawili do 
punktu skupu. Podobnie. uczynili 
członkowie spółdzielni produkcyj- 
nych w Adamowie Starym oraz w 
Kontrewersie. (r) 
800 lat 

liczy 


miasto Jarosław 


W Jarosławiu powołany został do 
życia Obywatelski Komitet Obcho= 
du 800-lecia miasta Jarosławia, 

Prace Komitetu są już w pełnym 
istnienia 
miasta zorganizowana będzie m. in, 
wystawa zabytków i pamiątek prze 
szłości Jarosławia, oraz miejscowej 
sztuki ludowej. Wydana będzie zbio 
rowa praca literacko - historyczna 
o darosławiu. w 


Odpowiadamy: 


B. ŻYTKIEWICZ. — Szczegółowych In- 
formacji udzieli oddział fwspekcji, ochro 
ny i higieny pracy, referat ochrony pra- 
cy koblet 1 młodocianych, Łódź, ul. 
Piotrkowska 113. 

MARIA Z PIOTRKOWSKIEJ. — Jstu 
Je zasada, że po odejściu od kasy ri 
Klamacji nie uwzględnia się, Należał 
wpisać swe uwagi do książki zażaleń. 

KSIĘGOWA Z ŁODZI. — Kobiecie cię 
żarnej przysługuje prawo do 4-tygodnio- 
wego urlopu przed porodem 1 ś-tygod- 
niowego po porodzie. 

KICMAN STANISŁAW. — Sprawę na- 
leży załatwić polubownie. O fle właści- 
cielka pralni wyraża chęć pokrycia 
kosztów cerowania, uważamy, iż nie ma 
powodów do prete™sji, Rzecz 
niemożna wymagać, aby pralnia opl 
cia koszty cerowania box przedstawi- 
mia jej odpowiedniego rachunku, 

„MŁODY MASZYNISTA*, — O4 1 lip- 
ca br. sprzedałą motocykli zajmuje się 
Miejski Handel Detaliczny.  Niewątpii- 
wie i w Częstochowie znajduje się sklop 
sprzedający motory. Tam też dowie się 
Pan o warunkach kupna. 

DAWID J, — Myli się Pan, to 

oczeńie, Co zi 
w lampach 


nie by- 
wymfa- 
żarówki. 


Aby 
Jednak wiadomo było, ra żarówka 
Jest przepalona I mie świeci się, trzeba 
włączyć calą linię. 

JERZY PAWLAK Z ŁĘCZYCY. — Na- 
leży złożyć podanie do Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego, Departament Fi- 
mansów 1 Rozliczeń. wydział dewixo' 
Warszawa, ul. Frascatti 2. Do pod: 
musi Pan załączyć prowizoryczny rach 
nek, oniewajacy na sumę pokrywającą 
koszt lekarstwa. 

ŻUK JULIAN, — Musi Pan złożyć re- 


powie! 
uliczny 


klamację w tym urzędzie pocztowym, w 
którym nadana była przesyłka. Radzi. 


my również napisać list do Okrerowej 
Dyrekcji PIT w Szczecinie. zawiadami: 
Jąc ją o istniejących niedoclągnię 

w pracy poczty, 


Codzienna nowelka „Expressu 


Dwóch 


Donald S. Seareman, lotnik z Filadelfii, 
został pewnego pięknego wieczoru wysłany 
po raz pierwszy nad Phenian. Eskortował on 
dziesięć „latających fortece" i obiecał sobie, 
że podczas kiedy rzucać one będą bomby na 
spokojne dzielnice mieszkaniowe, on zażyje 
trochę przyjemności... © 

Niby wicher, zniżywszy lot, pędził ponad uli 
cami miasta tam i z powrotem, strzelał z ka- 
rabinu maszynowego do dachów kamienic, do 
wagonów tramwajowych i pieszych przechod- 
niów. Donald S. Seareman widział jak ludzie 
trafieni śmiertelnie jego kulami, padali na zie 
mię. A wieczorem chwalił się w kole towa- 
rzyszy swoimi pierwszymi sukcęsami. 

Donald S. Seareman czuł się wybornie. Do 
kieszeni płynęły mu dolary, których brak zaw 
sze odczuwał w Filadelfii. Starał się też zaro- 
bić jak najwięcej. . 

Tak na przykład niektórzy lotnicy nie chcie- 
Ji startować w niedzielę i odkładali swoje loty 
na poniedziałek. W niedzielę zaś pili przez cały 
dzień whisky i flirtowali z ładnymi pielęg- 
niarkami. , 

Wówczas komenda ogłosiła, że za loty w nie 
dzielę płacić się będzie podwójny dodatek. 
Odtąd Donald S. Seareman startował regular- 
nie w każdą niedzielę, starając się strzelać jak 
najgęściej i jak najcelniej. Otrzymywał też za 
to ładne sumki, co przecież było najistotniej- 
sze; a przybył tutaj wyłącznie po to, ażeby 
zarabiać dolary! 


Irina Wolk 


ojców. 

Pewnego wieczoru komendant wyraził mu 
w rozkazie dziennym słowa najgłębszego 
uznania. J 

— Wczoraj sam jeden spalił całą wieś — mó- | 
wit komendant, — Jest to czyn bardzo chwa- 
lebny! Wsie muszą być palone, ponieważ Ko- 
reańczycy ukrywają w swoich chatach party- 
zantów, którzy zabijają naszych piechurów. 

Właśnie tego wieczoru postanowiło kilku 
lotników przyjrzeć się bliżej okolicom, które 
zniszczyli swoimi bombami. Kilka aut pojecha 
ło rankiem do pobliskiej wsi, tej właśnie, któ- 
rą Donald S. Seareman spalił poprzedniego 
jdnia, a która dzisiaj DERODE została przez 
amerykańską piechotę. 

Lotnicy wysiedli ze swojego jeepa na skraju 
wsi, ponieważ dalej nie można było jechać uli- 
cą pokrytą gruzami — i poszli piechotą. In- 
formacji udzielał im Donald, 

— Tu była szkoła. Patrzcie no, oto i globus! 
— kopnął nogą niebieskawą kulę. — A tam 
znajdował się sklep. Widzicie, jak pomieszały 
się jabłka i cukierki... 

W całej wsi nie było ani jednego człowieka. 
Tylko tu i tam poniewierały się trupy, na któ- 
re lotnicy nie zwracali żadnej uwagi. Zacho- 
wywali się oni po prostu jak na zwykłej wy- 
cieczce. Zasypywali Donalda pytaniami i 
śmiali się głośno. Jednemu ze szczęśliwców: 
udało się znaleźć bardzo oryginalne koreańskie 
pałeczki do jedzenia. Tam, w Ameryce wywe 


Ale Donald znalazł coś jeszcze oryginalniej- 
szego. $ 

Opodal w rowie leżała mała martwa dziew- 
czynka, trzymając w ręce lalkę. 


Donald pochylił się i wziął zabawkę do ręki. 
Była to artystycznie wykonana lalka, ubrana 
jak Koreanka, w narodowym stroju, w długiej 
spódniczce, powiązanej jasnymi wstążkami. 

O, to było trofeum znacznie cenniejsze, niż 
pałeczki do jedzenia! Donald 8. Seareman 
schował je do kieszeni i powiedział triumfu- 
jąco: p 

— Nareszcie znalazłem dla mojej małej 
Jenny prawdziwie koreański podarunek. Już 
widzę, jak mała będzie się chwaliła przed 
swoimi przyjaciółeczkami! 

Lotnicy wsiedli do samochodów i wrócili da 
swoich kwater. 

Jednakże Donald S. Seareman nie miał już 
sposobności, ażeby zarabiać dalej pieniądze, 
ponieważ pewnego dnia zestrzelono jego ma- 
szynę, on zaś sam dostał się do niewoli. 

Jeńca przesłuchano w namiocie pewnego 
majora armii ludowej. 

W kieszeni lotnika znaleziono rozkaz w któ 
rym pułkownik amerykański udzielał Donaldo“ 
wi pochwały za spalenie wsi. Koreańs:i major 
z posępną twarzą odłożył ten ohydny świstek, 
a potem spojrzał nie bez zdziwienia na lalkę, 


która również znajdowała się w kieszeni 
jeńca. 

— Co to znaczy? — zapytał, a młody Wy- 
soki Koreańczyk przetłumaczył jego słowa na 
angielski. 


wå 


łaja one sensację: będzie się czym chełpić. , 


Wówczas Seareman. który chciał usposobić | 


do siebie przyjaźnie majora, wyciągnął z por- 
ttelu fotografię, przedstawiającą uśmiechnię- 
tą, jasnowłosą Jenny. P 

— To jest moja córeczka. Ma ona dopiero 
pięć lat. Chciałóm jej zrobić małą 
przyjemność. Jestem przecież jej ojcem — 
rzekł sentymentalnie lotnik i westchnął. 

Nagle tuż za nim szczęknął bezpiecznik pi- 
stoletu maszynowego i major ujrzał, że je- 
den z jego żołnierzy, który sięgnął właśnie 
po broń, ma śmiertelnie bladą twarz. 

— Co ci się stało, Kim? — zapytał zasko- , 
czony. 

Żołnierz podszedł do stołu, wziął do ręki 
lalkę, milcząc przyglądał się długo jej rysom, 
aż wreszcie zaczął ochrypłym głosem: 

— Tę lalkę zrobiłem dla mojej córeczki, 
Jestem malarzem, a nie rzeźbiarzem i dlatego 
kosztowało mnie to dużo trudu, zanim upo- 
dobniłem twarz lalki do twarzyczki mojej cór- 
ki. Moja żona ścięła włosy, ażeby zrobić z 
nich warkocze dla lalki — i lalkę tę podaro- 
waliśmy naszemu maleństwu, kiedy miało ono 
pięć lat.. tyle właśnie, ile dziecko tego mor- 
dercy — wskazał na Searemana. — Ale,jego 
Jenny żyje, podczas gdy moja Jem, jak rów- 
nież jej matka, została zamordowana przez 
tego potwora, który w dodatku obrabował jej 
zwłoki... 

W namiocie zapadła śmiertelna cisza. A 
przed majorem stało dwóch ojców — koreań- 
ski żołnierz w zakurzonej bluzie i amerykań- 
ski lotnik w jasnożółtej kurtce, na której 
połyskiwały liczne odznaczenia. 
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Uderz w stół 
a nożyce sig.. nie odezwą 


Bardzo pożyteczną placówką jest 
wypożyczalnia sprzętu gospodarskie 
go i sportowego, uruchomiona przez 

P PSS. Proponuje- 


PRAWDOPO- 
DOBNIE JUTRO my jednak włą- 
JA czenie 'do „spisu 


wypożyczanych 
przedmiotów jesz- 
cze jednego — no 
życzek. 

Co prawda jest 
to rzecz tania i stale potrzebna, ale 
wielu łodzian ucieszy się, gdy przy- 
najmniej od czasu do czasu będą 
mogli nożyczki wypożyczyć. O ku- 
pnie ich — nie ma bowiem mowy. 

Jest to przedmiot, o którym zapo- 
mnieli wszyscy dystrybutorzy. Ani 
MHD, ani PSS, ani żadna inna pla- 
cówka nie posiada na swych pó 
kach sklepowych zwyczajnych no- 
życzek. 

Podobno w pewnym sklepie ogro= 
dniczym można dostać nożyce do ob 
cinania gałęzi, tych. jednak w gospo- 
darstwie domowym użyć trudno. 

Apelujemy więc do Wydziału 
Handlu, by przeciął wreszcie ten 
„węzeł gordyjski”. 

A ponieważ do tego potrzebne są 
nożyce... (u) 


Spis telefonów 
na rok 1952 


wyszedł już z druku 

Wyszedł już z druku nowy spis 
telefonów okregu łódzkiego na rok 
1952, wydany przez Wydawnictwa 
Komunikacyjne. 

Dyrekcja Poczty rozpoczęła rozpro 
wadzanie książek telefonicznych po 
między abonentów. Książki można 
także nabywać za gotówkę w Urzę- 
dzie Pocztowym przy ul. Przejazd 
nr 36. ba 


* 


się.. gorsze od poprzednich. 


STRZA do golenia, czyli tzw. 
popularnie żyletki, produkują 
w kraju cztery zakłady w czte 
rach miastach. I tak Kraków dostar 
cza nam ostrzy  „Polonia-luksuso- 
we”, Łódź — „Grand-Prix“, „Olim 

pia" i „4 asy", Wieluń — „Npteć" i 
„Diana“, Drzewica — „Gerlach”. 

Tych ostatnich mało spotyka się 
w sklepach i kioskach. Bo ostrza 
„Gerlach* (przemysł kluczowy) są 
zupełnie dobre, więc cieszą się du- 
żym popytem i ledwo tylko ukażą 
się w sprzedaży, publiczność je wy 
kupuje. Ale zakłady w  Drzewicy 
zaspokajają potrzeby rynku  zale- 
dwie w 20 proc. Jaka jest jakość po 
zostałych 80 proc. żyletek z zakła- 
dów, podlegających przemysłowi 
drobnemu? 

*Niestęty, pozostawia ona _ jeszcze 
bardzą dużo do życzenia. Mimo pe- 
wnej poprawy, jaka ostatnio nastą- 
piła po fali głosów krytyki, więk- 
szość naszych żyletek nie nadaje się 
do użytku, I rzecz ciekawa. Często 
zdarzały się wypadki, że klient, któ 
ry kupił powiedzmy cztery ostrza 
„Olimpia“ jednym z nich ogolił się 
dwa — trzy razy bez żadnych nies 
podzianek, a pozostałe trzy musiał 
po prostu wyrzucić, gdyż w ogóle 
nie zdejmowały zarostu. 

Przyczyna leżała w tym, że taśma 
stalowa, przeznaczona do wyrobu ży 
letek, była źle walcowana, miejsca- 
mi grubsza, miejscami cieńsza. I 
gdy przyrząd do ostrzenia w maszy- 
nie nastawiało się np. na 0,8 mm fo 


tam, gdzie taśma była idealnej gru- 
bości, otrzymywała właściwy szlif, a 


Fe, nieładnie, ob. Michałowski! 


Blaski i cienie wieczorów TWP 


W ciągu miesiąca prelegenci wygłaszają 80 odczytów 


Niemal codziennie prelegenci To- 
warzystwa Wiedzy Powszechnej od- 
wiedzają różne zakłady pracy w Ło 
dzi. Naukowcy, lekarze, literaci, wy 
głaszają odczyty na różne tematy, 
interesujące wielu słuchaczy. W 
dziesiątkach zakładów prelegenci ci 
cieszą się już dużą _ popularnością. 
Przychodzi tu większość pracowni- 
ków, dyskutują nad wygłoszonymi 
referatami. r $ 

W Miejskim Przedsi twie Ro 
bót Wodociągowych i lizacyj- 
nych na wieczory TWP przychodzi 
akoło 200 pracowników. Rada za- 
kładowa, dyrekcja i organizacja par 
tyjna interesują się tematyką poga- 
danek, ustalają ją w TWP, dobiera 
pasimi mn 


Nie martwcie się, 
jak spędzić 
niedzielę 

Martiwcie się, 
którą z wycieczek 
wybrać 


Piękna pogoda każe łodzianom 

już dzisiaj myśleć o zbliżającej się 
niedzieli. 
Jak co tydzień, tak 1 w/tę niedzielę 
z Łodzi wyjedzie szereg, wycieczek, 
Okołó 2000 osób pojedzie do Spały, 
700 do Kruszwicy 1 700 do Warsza- 
wy. „Orbis“ przygotowuje  takżć 
wycieczkę w „nieznane“, Ilość 
miejsc obliczono na 1000 osób. Zgło- 
szenia przyjmowane są tylko do 
piątku bm. 

Atrakcyjnie 
nież organizowana 
wycieczka do Gdyni. 

Poza tym przewidziane są jesz- 
cze wyjazdy samochodami do ma- 
lowniczych miejscowości w_ woj. 
łódzkim oraz do Żelazowej Woli w 
woj. warszawskim. Zainteresowani 
mogą się zgłaszać w biurze PTTK 
lub w „Orbisie'. 


zapowiada sięggów- 
przez 


A teraz coś dla.. rybaków. Polskijimię tak szlachetnych ideałów trze | lapserdaku jeden! 


Związek Wędkarski urządza 10 bm 
wyprawę samochodami do Włyń 
koło Warty. Wyjazd nastąpi w so- 


botę o godz. 16, powzót w niedzielę]I wymyśl coś, żebym włosów nie 


o godz, 20. Zapisy, przyjmuje „Orbis“ 


jąc takie tematy, jakich chcą słu- 
chać robotnicy. DOKP umożliwiła 
wszystkim pracownikom . słuchanie 
prelekcji organizując je w różnych 
placówkach, w świetlicach, salach 
produkcyjnych i parowozowniach. 

Tak jest w wielu zakładach. Są 
jednak niektóre związki zawodowe, 
które nie interesują się wcale 
sprawą. Zw. Zaw. Prac. Państwo- 
wych nie raczył nawet odpowie- 
dzieć zarządowi TWP, z jakiego poj 
wodu miè zgadza się na odczyty 
w swych placówkach. W zakładach. 
Marchlewskiego nie  zawiadamiano 
robotników o mającym się; odbyć 
jwiecżorze, a prelegent po przybyciu 
na miejsce nie mógł zhaleźć żadnego 
z organizatorów. 

Instruktor organizacyjny Zw. Za- 
WA Prac. Przemysłu Spożyw 
czego, hałowski przejrzawszy po 
bieżnie przedstawione tematy oświad 
czył, że mu one nie odpowiadają i 
nie zgadza się, by wygłaszano je w 
podległych inu placówkach. Do te- 
matów tych należały m. in.. „Miko- 
łaj Kopernik", „Mit i prawda o 
USA", „Feliks Dzierżyński”, „O bu 
dowie wszechświata”, < 

W ciągu miesiąca prelegenci TWP 
wygłaszają w Łodzi około 80 odcay- 
tów, jeśli jednak wszystkie związki 
zawodowe i rady zakładowe zajmą 


się odpowiednio tą sprawą, ilość ich 
znacznie wzrośnie. k (u) 


Z 


FRYZJER: — Przed wyprawą w 
ba doprowadzić was do należytego 
stanu. Jazda na fotel! 

WICEK: — Waciu.„ Idź pierwszy.. 


stracił» - 


tą wyprodukował już z dobrej 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Abyśmy mogli dobrze się golić 


Na ostrzu... żyletki 


Codziennie kilka milionów mężczyzu w Polsce, po nieudanej, rannej |dzi o to, 
(i z powodu rana i z powodu rany) próbie ogolenia się w doręu żylet- 
Ka; w złym humorze udaje się do pracy. Po pracy odwiedzą sklepy 
w poszukiwaniu jakichś innych żyłetek, które (o, słodka nadziei!) może 
będą lepsze, A na drugi, trzeci dzień w jeszcze bardziej przygnębiają- 
cym nastroju opuszcza rano mieszkanie, bo nowonabyte ostrza okazały 


Jgdzie była cieńsza lub grubsza, tam 
ostrze wychodziło zniekształcone i... 
tępe. Stąd obok żyletek dobrych mie 
liśmy z tej samej wytwórni i złe, 
które wcale nie goliły. 

Ponieważ sprawa walcowania sta 
[li do żyletek jest zagadnieniem 
skomplikowanym i wymagającym 
długich badań i doświadczeń, a po 
za tym w grę wchodzi również kwe 
stia hartowania stali, gdyż każdy 
skład technologiczny stali wymaga 
innego systemu hartowania — po 
stanowiono ograniczyć na razie, do 
cząsu zakończenia tych badań, pro- 
dukcję żyletek ze stali krajowej 1 
podjąć ją głównie ze stali importo- 
wan. Jednocześnie wstrzymano 
spi aż wszystkich żyletek wypro- 
dukowanych przed 1 kwietnia br. 
Znajdą się one w sklepach papierni 
czych z nadrukiem „przemysłowe“ 
i posłużą do temperowania ołówków. 

Cała bieżąca produkcja 
importowanej poddawana jest jal 
najściślejszej kontroli i jeżeli komi- 
śje fachowców orzekną złą jakość — 
żyletki nie są kierowane do sprzeda 
ży. Niemniej tu i ówdzie trafiają się 
jeszcze zdecydowanie złe żyletki. 
Pochodzą onè ze starej produkcji, a 
znajdują się w tych sklepach, które 
mają jeszcze pewne zapasy z rema 
nentów. 

Niezależnie od ogólnego  przesta- 
wienia produkcji ulepsza się jedno- 
cześnie metody wyrabiana ostrzy do 
golenia w poszczególnych zakładach, 
w których warunki były zupełnie 
nieodpowiednie. 

Weżmy dla przykładu zakład Ww 
Łodzi, Mieścił się on w lokalu pota 
brycznym, sąsiadującym o piętro z 
czynną fabryką. Wskutek ciągłego 
ruchu maszyn tej fabryki,- podłoga 
zakładu produkującego żyletki cią- 
gle drgała, a wraz z nią drgały pre- 
cyzyjne przyrządy, co fatalnie odbi 
jało eię na jakości ostrzy. Zakład 
ten otrzymał już nowy lokal, wymie 
nił częściowo przestarzałe maszyny 
(Pw pierwszych dniach września br. 
rozpocznie produkcję ulepszonej ja- 
kości żyletek pn. „Brzytewki Stal", 
na opakowanfu których będzie wid- 


niat rysunek szermierza ze zgiętą 
szpadą. . 
Zakład w Wieluniu nad Notecią 


stali 
800 tysięcy sztuk żyletek pn. „Me- 
tro“ kóre od miesiąca czekają na 
odbiorców. Ale spółdzielnia war- 
szawska, mająca wykonać opakowa 
nia, nie kwapi się jakoś z ich do 
starczeniem, wskutek czego wypro- 
dukowana partia ostrzy do- golenia 
zamiast w sklepach spoczywa w ma 
gazynach. 

W dyrekcji „Centrogalu”, która 
udzieliła nam powyższych intere 
sujących wiadomości, dowiaduje 
my się jeszcze innych cieka- 
wych szczegółów. Otóż niezależ- 
nie od prób nad _ polepszeniem 
krajowej „produkcji żyletek, „Cen 
trogal" sprowadza do kraju kil- 
ka milionów importowanych o- 
strzy węgierskich „Korszak” o- 
raz izraelskich „Star”, które jesz 
cze na jesieni br. ukażą się w 
sprzedaży. 

Opracowuje się także metody znor 
malizowanej produkcji aparatów do 
golenia. Precyzja wykonania apara 
tu ma niemniejsze znaczenie od pre 
cyzji wykonania samej żyletki. Cho 


FRYZJER: — W lustro się patrz, 
Bo ci łeb zgolę 
na kolano! 

WACEK: — Aleśmy wpadli! Ten 
fryzjer jest prawie ślepy. Ale nic, u- 
ratuję za to czuprynę Wicia! 


i 


aby kąt nachylenia był 
właściwy, aby ząbki były odpowied 
niej wielkości i żeby ostrze nie wy 
stawało za bardzo z aparatu, ani też 
nie było schowane. 

Ale dobra nawet żyletka nie gwa 
rantuje jeszcze dobrego ogolenia się. 
Stara zasada fryzjerska głosi, że do 
bre namydlenie to połowa golenia. 
Toteż.„Centrogal" rzucił ostatnio 
na rynek i ma na składzie w wy- 
starczających ilościach doskonałe 
mydła, kremy i proszki do golenia, 
wody kolońskie, fryzjerskie i kwia- 
towe, które zgodnie z życzeniami 
klientów będzie się obecnie sprzeda 
wało w buteleczkach jak. najmniej- 
szych (od trzeciego kwartału br. 80 
proc. produkcji wód rozlewa się w 
buteleczki o zawartości poniżej 50 g). 

Niewątpliwie wszystkie te wysił- 
ki w połączeniu z rozwijającym się 
racjonalizatoretwem w zakładach 
produkcyjnych (wyniki badań nad 
właściwym hartowaniem i wałcowa 
niem stali są coraz lepsze) dadzą 
konkretne wyniki. 

I wówczas codziennie kilka milio 
nów mężczyzn w .Polsce, po udanej, 
rannej próbie ogolenia się w domu 
yletką, w dobrym humorze uda się 
do pracy.: A. O. 


STR 3. 


Bary nakółkach 


pojadą za tobą 
do podłódzkich 
miejscowości 


Łódzkie Zakłady Gastronomiczne 
uruchamiają w niedzielę i dni świą 
teczne specjalne bary ruchome, któ 
re obsłużą najbardziej uczęszczane 
miejscowości  podłódzkie, Takich 
„barów na kółkach“ ma być tym- 
czasem osiem później, w miarę po- 
trzeby, ilość ich się zwiększy. Od- 
wiedzać one będą przede wszyskim 
stawy w Łagiewnikach, kąpielisko 
w Rudzie Pabianickiej i las w Tu- 
szynie. 

W barze ruchomym. możemy naby 
wać różnego rodzaju kanapki, sa- 
łatki, ryby i inne przekąski oraz na 
poje chłodzące, ciastka i lody, 


... 


W dniu 15 bm. zamknięte zosta. 
ją z powodu remontu cukiernie 
„Łodzianka* i „Akademicka“, Rów 
nocześnie ŁZG uruchamia odnowio 
ną cuklernę „Kolejową” przy ul. 
Kopernika 25 i bar „Dworcowy“ 
przy ul. Nowotki 30. (z) 


O tym trzeba pamiętać 


Jesień zaczyna 


Oczywiście tylko dla 


Na pory roku każdy niemal pa- 
trzy ze swojego punktu widzenia. 
Kiedy dla wszystkich prawie jest je 
szcze lato, upał, niektórzy w swo- 
pozd Ma aaa 


EG CETYyrTh 


z masta . 
Zoschło mi w gardle 


Zbliżało się południe. Upał 
stawał się wie do'”zniesienia. Od 
spiekoty zaschło mi w gardle, 
Postanowiłem _ orzeźwić się 
szklanką ciemnego piwa. 

Ale bufetowa w  „Egzotycz- 
nej” rozłożyła ręce. 

— Tylko całą butelkę... 

— Tyle nie wypiję. To wcale 
niezdrowo za dużo od razu w 
siebie wlewać... 

—.,Nię będę dla pana robiła 


et na butelki sprze- 
daje się napóje chłodzące tylko 
tam, gdzie nie ma przyrządów 
z bieżącą wodą do mycia na- 
czyń, a pani ma tutaj takie 
piękne urządzenie... 

— To nie ma nic do rzeczy. 
Dać całą butelkę? 

— Ja doprawdy nie czuję się 
na siłach... Przyjdzie ktoś in- 
ny i sprzeda mu pant drugą 
szklankę z tej butelki... 

— Nikt nie będzie chciał piwa 
z napoczętej butelki. Gaz wy- 
chodzi. Wszyscy klienci żądają 
całych butelek ... 

Widząc, że jej nie przekonam, 
a że od długiej rozmowy jeszcze 
bardziej zaschło mi w gardle, 
skierowałem się do wyjścia. W 
tym samym momencie do bufe- 
towej podszedł spocony klient. 

— Poproszę o szklankę pi- 
wa... 


SKORPION. 


WACEK: — Zobaczysz na pewno 


się uda!.. Teraz ja pójdę za ciebie, | cii 


on z bliska nie nie widzi. Powiem, 
że jestem Wicek.. A ty na wszel- 
ki wypadek nie zdejmuj chustecz- 
ki z głowy, Gdyby cię zahaczył, po 
wiesz, że cię już ostrzygł, , 


się 15 sierpnia 
instytucji handlowych 


id kalendarzach notują: „Jesień”. 
Jesień zaczyna się dla Centrali 
Odzieżowej już 15 sierpnia. Od te- 
go dnia detaliści będą już mogli od 
bierać w magazynach hurtowych 
konfekcję jesienno-zimową. 


A będzie co odbierać i wybierać. 

Od stycznia już przemysł kontek 
cyjny produkuje nowe wzory i mo- 
dele odzieży. Trudno byłoby wymie 
nić tu cały, bogaty jak nigdy asor 
tyment produkcji, ale warto poe 
wiedzieć, choć kilka słów o niektó- 
rych nowościach. 


A więc już za dwa tygódnie u- 
każą się w sprzedaży garnitury mę 
skie jedno- i dwurzędowe w rozma 
itych gatunkach, płaszcze podgumo- 
wane i zimowe na watalinie, kurtki 
męskie. Dla chłopców Centrala 
Odzieżowa przygotowała ubranka z 
długimi spodniami. Ukaże się też w 
sprzedaży, wielka ilość skarpetek: 
steelonowych, jedwabnych, baweł. 
nianych i wełnidnych. 


Suknie wełniane w rozmiarach od 
najszczuplejszych do najtęższych, w 
najrozmaitszych wzorach 1 mode- 
lach zadowolą chyba najwybredniej 
sze gusty. Jako nowości wprowadza 
się na rynek damskie wiatrówki, 
kurtki, kanadyjki, garsonki z kolo- 
rowych welwetów (bordo, czerwo- 
ny, zielony, granatowy, stalowy itp.) 
kostiumy wełniane tzw.  „anglel- 
skie“ typu męskiego, płaszcze podgu 
mowane w różnych wzorach i kolo 
rach, bluzki kolorowe, golfy, bezrę- 
kawniki i wiele jeszcze podobnych 
artykułów, 

Nie zapomniano też o najmłod- 
szych obywatelach. Dla nich przygo 
towano nowe modele  rajtuzków, 
niedźwiadków itp. 

Teraz chodzi tylko o to, by insty 
tucje handlu detalicznego nie zapo 
mniały w porę dokonać zakupów. 
Bo i dla nich jesień winna rozpo- 
cząć się w połowie sierpnia. 

(s) 


GDA 


FRYZJER: — Roboty mam po łok 

le, a ten mi jeszcze głowę zawra- 

ca! Jak jesteś łysy, drabie, ta po 00 

mi się pohasz na fotel? A ten drugi? 
WICEK — Ja... jau już byłem 

przed chwilą u panat. 

Galszy ciąg jutro). 


STR. 7 — 


Zwycięstwo, 


ale i porażka 
na mistrzostwach juniorów 


W Opolu rozpoczęły się tegoroczne 
mistrzostwa Polski juniorów w teni- 
sie. Łódź i województwo łódzkie 
reprezentują na nich m. in. Klei- 
bert (Widzew), Si ski, Kopezyński 
L., Stera A.. DowLorówna (Ogniwo) 
oraz M, i St. Sikorscy (Unia Piotr- 
ków). 


Ogółem w turnieju bierze udział 
106 zawodników i 22 zawodniczki 
W pierwszym dniu mistrzostw r 
poczęto gry pojedyncze juniorów, 
które dały następujące rezultaty 
Dietrich — Orlikowski 

ścieki — Dettlatt 


waszkiewicz — Borońowski 6: 
Pieczonka — Przybysz 6:44, 

czek — Stera (Łódź) 6:1, 6 
szewski — Hajduk 8 


HALLO === 
POLSKE RADIO 


PIĄTEK. 8 SIERPNIA 


14,18 Suita ludowa. 14.30 Koncert. 15,10 
„Wladca rzek" — 2 ode. opow. I. F 
łowa. 15.20 Aud. dla świetlic dziec 
cych. 16.00 Recital śpiewaczy A, Rudnie 

16,20 Program lokalny. 17.43 Z cy- 
budują nowe zy- 

e". 16,00 Muzyka rozrywkow, 
Duet fortepianowy. 18. 
Racjonalizatorów. 18.50 
— aud J. Wołowskiego. 
mistualnośći 
niego. 20.40 
T, Brezu 
kulturalna 
2 „płyt. 


1090 Muzyka | 
20.00 Ludziom Planu G-let- 
alckmokk 
2130 Koncert. 2150 , 

2290 Muzyka popularna 
28,00 Muzyka kameralna. 


Nocne dyżury apte 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastęnuja 
apteki: Pabianicka 56, Piotrkowski 
Pizejazd 59, Zielona Wsch 
Limanowskiego 37 | Al. Koś 

Dyżur położniczo ginekologiczny _ dziś 
calą dobę dyżuruje szpital Im M. Curie- 
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 13 


TEATRY 


Nowy — „Burza” — 19 
Wojska Polskiego — nieczynny 
Powszechny — przedstawienie zamknięte 


Mały — „Zielony gH” — 19,30 
Muzyczny — nieczynny 
Łetni — „Objeżdżolnia spoleczna” — 14.40 


KINA 


= Szalony lotnik — 18, 20 * 
Chrzest bojowy — 15.30, 


GDYNIA — Program noukowo-oświato 


Wy = 17,19,39. Awantura na wsi — 20 
Program dla najmłodszych — 16 

1 Maja — Bohaterowie z Mandżurii — 
17.30, 19.30 


MŁODA GWARDIA — Pierwsze dni — 

16, 18, 20 
MUZA — Sekretarz Reikomu: — 18, 20 
POLONIA g Mistrz Ąlesz=18.20,_ 18, 20.30 
PRZEDWIOŚNIE — Nędznicy, I ser. — 


REKORD — Futro pana Krügéra — 18, 


ROMA — Ostatnia noc — 18, 20 
SOYUZ Pierwsze óni — 19 
STYLOWY — Kariera w Paryżu — 1 
ŚMIE — Zaręczyny Korinny Schmid! 


TATRY — Na granicy — 16, 18, 
WIBŁA si Poa niebem Bycyiki" — 14.20, 


WŁÓKNIARZ — Kawaler Złotej Gwiazdy 

— 15.30, 16, 20.30 

WOLNOŚC — Dziewczęta z baletu — 16, 
18.15, 20.30 

ZACHĘTA — Nleczynne z powodu re- 


.|lą reprezentacyjne stroje 


M/S Batory przywiózł 


Serdeczne przyjęcie 


zgotowali mieszkańcy trójmiasta naszej ekipie 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
olimpijczyków 


(Od specjalnego wysłannika) 
Środa 6 sierpnia to był wspaniały dzień. Już od wczesnych godzin 
rannych na dworcach i przystankach autobusowych i troleybusowych 


miasta, gromadziły się tłumy 
dążyć do Gdyni na Dworzec Morski. 
pokładzie olimpijczycy z Chychłą i 
Na Dworzec Morski trudno się 
nie i niecierpliwe oczekiwanie. ” 


Wchodzę na pokład naszego trans 
atlantyku, gdzie czerwienią «się i bie 
naszych 
zawodników, 

Pierwszą napotkaną osobą jest tre 
ner Sztam. Twarz jego promienie- 
je ma się czym chwalić i cie- 


,|szyćl Obok trener szermierzy Ke- 


vey. 


Na podium zwycięzców... 


Dumny ze zwycięstwa i złotego 
medalu Szwed Thoresen, pręży się 
słuchając swego hymnu narodowe- 
go. Obok niego zaś stoją zdobywcy 
srebrnych medali m: Polak Jokiel. i 
Japończyk Uesako, 

Sukces młodego naszego zawodni: 
ka był dla nas szczególnie radosny. 
Jokiel bowiem zdobył pierwszy me- 
dal dla Polski. 


Chcesz studiować 


na AWF? 

Przeczytaj wpierw 
tę notatkę. 

Przy Akademii Wychowania Fi- 
zycznego w Warszawie uruchomio- 
no Studium Zaoczne, na które za- 
pisy przyjmuje także referat szko- 
lenia kadr ŁKKF. Ostateczny ter- 
min składania podań upływa 11 bm 
Kandydaci do 45 roku życia muszą 
sie wykazać dobrym stanem zdto- 
wia, wykształceniem licealnym i 2 
letnią praktyką zawodową lub 3-let- 
nią pracą społeczną w dziedzinie 
kultury fizycznej. 


szkańców i wczasowiczów, by po- 


W porcie stoi już Batory, a na jego 
Antkiewiczem na czele. w 
przecisnąć. Tłum, tłok, zamiesza- 


— To co zdziałał Zabłocki, to był 
wielki wyczyn. — oświadcza + Wę- 
gier. — Jednak ten 21-letni chłopiec 
nie mógł fizycznie sprostać takiej 
ilości spotkań. Nasza szermiercza 
drużyna była rewelacją Olimpiady, 
że względu na nie notowany dotąd 
niski wiek zawodników. 

Na rozmowach z olimpijczykami 
czas schodzi szybko. Przy dźwiękach 
marynarskiej orkiestry opuszczamy 
pokład Batorego. 

W imieniu naszej drużyny prze“ 
mawia kierownik. ekipy olimpijskiej 
ob. Minecki, Dziękuje za gorące przy 
jęcie i oświadcza, że sportowcy pol 
scy dołożą wszelkich starań, aby 
ich wyniki były jeszcze lepsze. 


|Nieprędko 


ktoś z żołnierzy 
pobije ten rekord... 


W odbywającej się Letniej Spar- 
takiadzie Okręgu Wojskowego w 
Krakowie rozegrano _ konkurencje 
pływackie, w których uzyskano sze- 
reg dobrych wyników, Padł także 
rekord Wojska Polskiego na dy- 
stansie 300 m na boku, ustanowiony 
przez Dutkowiaka — 4:25.0 min. 

Z dobrych wyników wymienić na- 
leży: 100 m na boku — Dutkowisk 
1:15.3; 100 m: klas: — Szołtysek 1:20.0 
Brzęczek | 2:55,9; 
— Prządo 1:03,8; 50 m 
tmundurowaniw 


z granatem” 
Miernik: 48,5. 


Przy mikrofonie Chychła: — Je- 
stem” szczęśliwy, że zdobyłem złoty 
medal dla Polski. Wy wszyscy też 
się chyba cieszycie. Przyrzekam, że 
będę robił wszystko, aby nadal god 
nie reprezentować barwy naszego 
państwa 

Odpowiedziały mu gromkie oklas 
ki. 

Mówi Antkiewicz: — Chcę, żeby 
w przyszłości. sztandary Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej powiewa- 
ły na najwyższych mąsztach olim- 
pijskich. 

Autokary z trudem  torują sobie 
drogę przez olbrzymie tłumy zebra 
nych, Przez okna olimpijczycy roz- 
dają autografy, 

W czasie bankietu w Grand Hote 
lu w Sopocie rozmawiam jeszcze 
2 dr Millerem, opiekunem naszych 
zawodników. Opowiada on o cieka- 
wej 4-dniowej konferencji kilkudzie 
sięciu lekarzy sportowych z całego 
świała, która odbyła ię w czasie 
igrzysk. 

Na konferencji 
wszystkie kraje powinny stosować 
ten sam system opieki lekarskiej 
nad zawodnikiem, jak Związek Ra- 
dziecki. Jedynie delegat amerykań- 
ski sprzeciwił się tej rezolucji i po- 
wiedział kapitalne głupstwo: — Le- 
karz sportowy ma dopiero wtedy 
coś do powiedzenia, gdy zawodnik 
jest już chory. 

Dr Miller stwierdził, że XV Olim 
piada w Helsinkach pokazała wiel- 
kie wyrównanie klasy zawodników: 

— To już nie jest tylko walka z 
czasem, ale równorzędna walka 
przeciwników, Nie tylko biegi na 
100 m, ale na 800 i 1500 to udowo- 
dniły, | 

Gdy piszę te słowa, zawodnicy 0- 
limpijscy są na uroczystości w hali 
Budowlanych we Wrzeszczu. 

Za kilka godzin wsiądą do wago 
nów sypialnych, w których pojadą 


uchwalono, żę 


do hei „Maryna Szojnert 


„.«mknął na „Jawie OHC" ulicami 


kat. maszyn do 500 «ccm. 


Z szybkością 130 km na godzinę. 


votny: On też został zwycięzcą w wyścigu o „Grand Prix Polski" w 
8 


Poznania Czechosłowak Jan No- 


7 Nr 188 


prowadzę w 
z przeszkodami 


Kazancew (ZSRR) 
biegu na 3.000 m 
przez dwa ostanie okrążenia, pot- 
knął się jednak na ostatniej prze- 
szkodzie i oddał zwycięstwo Amery 
kaninowi Ashenfelterowi. 


Nie :12, lecz 11... 

Wyścig kolarski 

Dookoła Polski 
skrócono o 1 etap 


Ponad dwa tygodnie trwały oglę< 
dziny trasy IX wyścigu kolarskiego 
Dookoła Polski. Sekcja Kolarska 
GKKF postanowiła w ich wyniku 
zmniejszyć ilość etapów z 12 do 
11. Wyeliminowano etap z Warsza- 
wy do Białegostoku ze względu na 
43-kilometrowy odcinek złej na- 
wierzchni. 

Tak więc trasa IX wyścigu Do- 
okoła Polski wynosić będzie 1.933 
km. 

Ciekawą innowację wprowadzono 
ponadto na X etapie z Rzeszowa 
do Lublina: pierwsze 50 km zawod- 
nicy pojadą oddzielnie, na czas, po 
czym przewiezie się ich do Toma= 
szowa Lub, skąd nastąpi start do 

Lublina, o... 

Po wprowadzonych zmianach ma= 
my. więc następujące etapy: 

19.8 — 1 etap Warszawa — Olsz- 
tyn (220 km) 

20,8 — 2 etap Olsztyn — Gdańsk 
(190 km) 

21.8 — 3 etap Gdańsk — Byd- 
goszcz (190 km) 

22.8 — 4 etap Bydgoszcz —, Poze 
nań (134 km) 

23.8 — odpoczynek w Poznaniu 

24.8. — 5 etap Poznań — Zielona 
Góra (188 km) 

25.8 — 6 etap Zielona Góra — 
Jelenia Góra (164 km) 

26.8. — 7 etap Jelenia Góra 
Opole (206 km) 

27.8 — 8 etap Opole — Kraków 
(185 km) 

28.8 — odpoczynek w Krakowie 

29.8 — 9 etap Kraków — Rzeszów 
(167 km) 

30.8 — 10 etap Rzeszów — Lublin 
(120 km) 

31.8. — 11 etap Lublin — War- 


szawa (166 km). 


Wkrótce plac zaroił się żołnierzami i 
siostrami szpitalnymi. Dwadzieścia sanita- 
rek wyjechało z wielką szybkością drogą 
przez las, kierując się na północ. 

Kim miał zamiar dostać się do szpitala 
jako jeden z żołnierzy koreańskich ran- 
nych podczas wypadku samochodowego. 
Było to przedsięwzięcie ryzykowne, jak- 
kolwiek- skrupulatnie usunął z munduru 
odznaki i mógł uchodzić za żołnierza ar- 
mii południowej, przesłanego do tutejsze- 
go szpitala. Największe  niebezpieczeń- 
stwo kryło w sobie ewentualne zetknięcie 
się z innymi żołnierzami batalionu. | 

Odjeżdżające sanitarki nasunęły mu 
przypuszczenie, że na drodze leśnej bata- 
ionowi korcańskiemu przytrafiła się ja- 
kaś poważna przygoda. Postanowił zacze 
kać. Rzeczywiście, po kilku godzinach za- 


częły nadjeżdżać sanitarki. pelne rannych. 
Po prżetransportowaniu ich -na noszach 
do budynków, sanitarki natychmiast 'od- 
jechały z powrotem. „Oprócz ozów sa- 
nitarnych przybyły również ciężarówki z 
lżej rannymi żołnierzami. _ _ 

Wobec panującego w obozie zamie- 
szania, Kim „postanowił opuścić swą kry- 
jówkę. Nikt nie zwracał na niego żadnej 
uwagi. Obok sanitarek i noszy z ranny- 
mi kręcili się żołnierze południowo - ko- 
reańscy, noszowi i kierowcy. Z urywków 
ich rozmów, dowiedział się,że- maszeru* 
jący przez las batalion został zaatakowa- 
ny przez silny oddział partyzańcki. Łą- 
manym językiem i przy pomocy gestów 
Koreańczycy usiłowali wytłumaczyć A- 
merykanom, że na drodze leśnej trwa cią- 
gle jeszcze walka i że batalion ich h poniósł 


poważne straty. 

Kim krążył po placu, podniósłszy koł- 
nierz płaszcza i głęboko wcisnąwszy czap 
kę na oczy. Zbliżył się do magazynu na- 
rzędzi, w którym schował torbę z doku- 
„mentami, zanim jeszcze wszedł do Won- 
nami. Drzwi magaz$nu były na oścież ot 
warte i wystarczyło jedno spojrzenie, aby 
stwierdzić, że cały parter magazynu zo- 
stał zamieniony na skład materiałów i 
sprzętów szpitalnych, Stały tam stosy; 
dri zawierających lekarstwa i środki 
opatrunkowe, łóżka polowe i stoły ope- 
racyjne. 

Dwie siostry i żołnierz chodzili po ma- 
gazynie, trzymając w rękach jakieś pa- 
piery. Zapewne sprawdzali inwentarz. 
Fakt, że budynek ten przeznaczono na 
magazyn, utrudniał w znacznym stopniu 
wydobycie ukrytej pòd posadzką torby z 
dokumentami. 

Łatwiejsza byłaby sprawa, gdyby w 
budynku mieścił się sam szpital i gdyby 
stały w nim tylko łóżka z rannymi. Wte- 
dy bowłem można by ram wchodzić i wy- 
chodzić bez‘ uzasadniania swej obecności. 
Inaczej sprawa wyglądała w magazynie, 

— Come here! — krzyknął ktoś za ple 
cami. Kima. 

W pierwszej chwili chciał się odwrócić 
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ale przyszło mū na myśl, że będzie lepiej 
jeśli uda, iż nie rozumie po angielsku, Po- 
szedł więc bez słowa dalej. 

— Hej, żołnierzu! — 
sam głos. * 

W tym momencie Kim poczuł, że ja- 
kaś dłoń chwyciła go za ramię. Był to 
gruby kapral amerykański z opaską Czer- 
wonego Krzyża na ramieniu. 

— Co tu robisz? Dlaczego nie pomas 
gasz znosić rannych? Ruszaj leniu! — 
krzyczał kapral, wskazując sanitarkę. 

Kim udał, że fie rozumie. Kapral, wy- 
grałająć mu przed nosem zaciśniętą pięś- 
cią, popchnął go w kierunku noszy: 

— Jazda do roboty! . To są przecież 
twoi rodacy! í 

Z sanitarek dochodziły jęki rannych, 
oczekujących, na przeniesienie do sali o- 
peracyjnej. Ći, których już wyniesiono z 
ambulansów, leżeli na noszach, ustawio- 
«ch w śniegu. Chorzy wodzili „oczami za 
Amerykanami, którzy kręcili się po pla* 
cu, zajęci urządzaniem obozu. Przy przes 
noszeniu rannych pracowali żołnierze ko- 
reańscy, których rany były lżejsze i zosta« 
ly już opatrzone, oraz sanitariusze, któ< 
rym udało się wykręcić od powrotu na 
leśną drogę, gdzie jeszcze toczyła się bit- 
wa. (D.e.n.) 
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